
ABC Nr. 114
TEATRY

W IŁ'K I. Dziś opera Gounoda 
„Faust'. Jutro opera Czajkowskiego 
„Eugełijusz Onegin”  z Smirnowem i 
Baiabanem. W niedzielę opera Pucci­
niego „lóoca” z Smirnowem i Baia- 
banem. W próbach opera Kondrac­
kiego „Popieliny” .

TEA TR NARODOWY: Dziś i ju­
tro sztuka Galsworthy‘ego „Uciecz­
ka” z Węgrzynem. W niedzielę o g. 
3 pop. „Marja Stuart” .

TEA TR PO LSKI: Dziś i jutro
-.Zbrodnia i kara“  Dostojewskiego w 
inscenizacji Schillera. W palbach 
dramat Rostworowskiego .Kahgula” . 
W niedzielę o g. 3 pop. „Kupiec we- 
necki”

1 EATR NOWY: Dziś i jutro ko­
medja Devala „Simona” z Kamiriską i 
Ziembińskim,

TEATR LETN I: Dzis i jutro ko­
medja muzy 'zna „Domek z la r t "  z 
Malicką i Maszyńskim. W niedzielę
0 g. 4 pop. „Tak a nie naczej". 

T EA 1 R MAI Y : Dziś i jutro ko­
medja U -vemois „Jan ka" z Koma- 
nówną i Wameckim. Dziś abonament 
5 1 ,  jutro 5-J. W niedzielę o g. 3.30 
pop. „Ter: i imtert

NOWA KOM EDJA: Dziś i jutro
tragikomedj Tuwima „Płaszcz" z 
Jaraczem. W niedzielę o g. 4 pop. 
„Rodzir a”  Słonimskiego 

ATENEUM : Dziś i  jutro „Karyka­
tury" A. Kisielewskiego w reżyserji 
Schillera.

KAMERALNY: Dziś i dn, następ­
nych dramat Rittnera „W małym 
domhu” z Adwentowiczem i Żab­
czyńską.

8 m. 30 (ul. Mokotowska): Dziś
1 jutro operetka „Polowanie na lam 
partŁ -
V TEATR DRAMATYCZNY: (Hipo­
teczna 8) : Dziś i jutro „Małżeństwo 
z konwenansu”  Jadwigi Rzepeckiej -
Iwanowskiej.

W YSTAW Y
INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 

KI: Dziś otwarcie wystawy Micha­
łowskiego.

ZACtifcTA: Wystawy: pośmiertna
Z. Jasińskiego, Związku Polskich Ar­
tystów Grabków, Tadeusza Cieślew- 
skiego, Bronisława Jamontta, Józefa 
Jasińskiego i AL Wąsowicz - Sopoć-

M lizEUM  NARODOWE (Podwale 
15 /17 ) : We wtorki malarstwo pol­
skie, W czwartki — obce; Al. 3 Alaja 
13/15: W środy, piątki, soboty, nie- 
dziel© — wystawa sztuki zdobniczej.

KOM CERTY
FILHARMONJA- D z i ś  kon­

cert symfoniczny pod dyrekcją W, 
Bierdjajewa. Scliśri; Robert Casa 
desus z żona

Kc/NSERWAT ORJUM- J  u : r o 
recital śpiewaczy laureatki konkursu 
wiedeńskAgo Ines Jouglet.

8. i M. ( rólewska 1 1 ) .  Od godz.
18-ej — o. Bereżyriski (fort.); od 
godz. 20.30 — p. Llektorowicz.

K I N A

rtDRU* „świn' należy do Ciebie” . 
APOLLO: „Caibi".
AMOK: „Łzy dwudziestoletniej” ,

filni polski. . ...........
Lik 'IN EA : „Usmiich szczęścia" i

f ;lm polski.
A T L A N T IC :  „T ań cząca  Aenus '. 
A S :  P rzyb łęda”  i dodatki.
BAJKA: „bestja morska’,

Patacn . i” .
ĆAPlTOL: „Przyjaciele I kochan­

kowie”  oraz „Płomień” .
CASINO: „Przebudzenie' 
COLOSSEUM: Ptpryka" i rewja. 
C0LOSSEUM (mala sala): „Con- 

gorilla” , „Pat 1 Patachon w konku 
rach” .

CORSO: „Dzieje grzechu”  i rewja. 
CZARY: „Parada rezerwistów 
CR1STAL: „Ken Maynard” „Fo 

skromiciei*.
EUROPA: Sekretarka osobista

wychodzi zamąż
ERA: „Zaledwie wczoraj”.
FAMA: „Iskor .
FORUM: „Niewidzialny człowiek". 
G LO RJA: „W a.-m a“ . 
HOLLYWOOD: „Ich ostatnie

spotkanie" i rewja,
H ELIOS. „Bral djabla*.
IKS. „Pionierzy Tezasu”, film poi. 

ski
Ł KINO PAR. ŚW. ANI RZ£|A: 
„Flip i Flap ich dole i niedole”  oraz 
„Krolowa puszczy".

LOS: „Pożar stepu , „Arsene Lu- 
pin” . , . . . .

LU X : „Pożegnanie z bronią i 
„Księżna Łowicka". .

MEW A: „Obiad o 8-"J i „Noc
w Chicago".

MAJEST1C: „Porwanie Kidnap-
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Jak: yi zyszfiyecs isienów m  itawiwych

„Pat

ping .
MASKA: „Dlaczego zgrzeszyłem”  i 

„ 10  z Pawiaka” .
MARS: „Pieśń nad pieśniami” ,

„Tajemniczy jeża ciec".
M IE JS K IE : „Piękny jest w ia t" .
M IEJSK IE  MŁODZIEŻY: .Piękny 

jest świat".
NOWA TOMBOLA: „Miłość na

rozkaz" i „SA] et kobiety".
OKO PRASKIE: „Aliłostki balctni- 

cy” , „Kobieta z rejestru” .
PA ŁA CE: , Hanka".
PAN : „Zdobyć cię muszę".
PETIT  ̂TRiANOŃ: „Małżeństwo

dla opinji” , „Panna Jossetta moją 
żon?” - .

PROMIEŃ: „Król cyganów” .
PRAGA: „Sherlor.k Holmes” , rew- 

ja.
RAJI: ,’4-cl. z Legji” i fiim polski.
R iy iL R A : „Sobowtór * i „Romeo 

i Ju lc ia".
RO XY: „Parada rezerwistów"
lOKÓŁ: „Tunel ‘ i „Don Kicho ".
SŁONCE: „Braterstwo Ludów"* i 

fili polski.
SPLENDID: „Próba miłości" i

rewja.
STA RO M IEJSK IE: „Jeździec w

masce" i „B iały siad".
TON; „Niewidziany cziowiek” .
UCIECHA: „A. L. 14 zatonęła”
UNJA: „Hotel studentów” i rewja.
VAkIETE KINO (w gm. Cyrku): 

„Port San Diego”  i atrakcja

P. Władysław Jabłoński, b. 
prezydent m. st. Warszawy, prze 
syła nam niezwykle cieitawe u- 
wagi, dotyczące terenów pod 
przyszłą wystawę międzynarodo- 

ą w r. 1943. W ogólnej dy­
skusji na temat przyszłych tere­
nów wystawowych, głos b. prezy­
denta miasta jest ważnym przy 
czynkiem do rozwiązania tego 
problemu. (Red.). '

f  c dziwnego, że spraw ą w y­
boru terenu pod w ystaw ę świato 
wą w W arszaw ie zainteresowało 
się nasze społeczeństwo, zw łasz­
cza m ieszkańcy stolicy. W szak za­
gadnienie to niezw ykłej w a­
gi i rozwiązanie jego  w pewnej 
mierze zdecydować może o dal 
szem ukształtow aniu się W arsza­
wy. W ydaja się nam jednak, że 
wznowienie dyskusji na temat 
wyboru terenu w ystaw ow ego 
je st nieco spóźnione, gdyż czas 
w łaściw y na om awianie tego pod­
stawowego założenia dawno mi­
nął i obecn.e w tempie szybkiem 
n ależy przystąpić do wykonania. 
W prawdzie przysłow ie mówi, „że 
lepiej później, niz n igd y", a le w 
tym wypadku spory i dyskusje od 
nowa mogą znakomicie opóźnić 
całą  akcję, a może i całkowicie 
uniem ożliwić realizację.

Komunikaty teatrów
OSTATNIE POPOŁUDNIOWE 

PRZEDSTAW IENIE W TEATRZE 
MAŁYM

W Teatrze Małym w niedzielę dn. 
29 b. m. i dn. 6 maja o godz. 3.30 
popoł. odbędą się ostatnie popołud­
niowe przedstawienia w obecnym 
sezonie. Odegrana na nich zostanie 
kapitalna komedji St. Kiedrzyńskie 
go p. t. „Ten i Tamten" w wyko­
naniu Gorczyńskiej, Munclingrowej, 
świerczewskiej, Niwińskiej, Wame- 
ckieg?, Samborskiego, Zelwerowi­
cza i Kondrata. Pełna humoru i sen­
tymentu komedja cieszy się zasłu­
żonym sukcesem.

NOWA POLSKA OPERA
Niebawem ukaże się na scenie 

Teatru Wielkiego now; opera zna­
komitego kompozytora Micnała Kon 
drackiego p. t. „Popieliny", osnuta 
na tle 1 -ej księgi „Marchołta" — J .  
Kasprowicza. r-ondracki jest jedy­
nym z kompozytorów nowszej ge­
neracji muzycznej, którego zainte­
resował problem muzyki scenicznej 
i fonna opery. Premiera „Popielin" 
będzie niewątpliwie doniosłem wy­
darzeniem w naszem życiu muzycz- 
nem.

Próby, pod kierunkiem wybitnie 
Utalentowanego młodego kapelmi­
strza, Mieczysława Mierzejewskiego, 
są już na ukończeniu. Reżyseruje 
świetny artysta dramatyczny A. 
Zelwerowicz. Dekoracje oraz prze­
piękne kostjumy są wykonane we­
dług projektu prof. Jarockiego. Na 
czele obfitego zespołu: Platówna,
Dobosz, Michałowski, Wiśniewski, 
Brodnicki.

Z TEATRU „NOWA KOM EDJA"
Teatr „Nowa Komedja" gra jesz­

cze do niedzieli, 29 b. m. sztukę J. 
Tuwima „Płaszcz", osnutą na tle 
noweli Gogola. W niedzielę o goaz. 
4 popoł. p° cenach zniżonych po raz 
ostami komeuja polityczna a .  Sło­
nimskiego „Rodzina". Będą to jed­
nocześnie ostatnie, w bieżącym se­
zon .w y stę p y  Stefana Jaracz: w
Warszawie i ostatnia okazja podzi­
wiania jego mistrzowskiej gry w o-
bu sztukach które nieodwoteime 
schodzą z ansza. nd pomeaziaiku 
Teatr, będzie przez kilka om nie­
czynny w związku z dokonywanym 
remontem.

50-TE PRZEDSTAW IENIE
„KUPCA w e n e c k ie g o

w  niedziele, dn. 29 b. m. o godz. 
3 PP. w ' atrze Polskim odbędzie 
się 50-te przedstawienie „Kupca
Weneckiego". Wielkie widowisko 
genjalnego dzieła Szekspii 
czyć należy do rzędu najbardziej 
artystycznych przedstawier w bie­
lącym sezonie, dzięki znakomitej 
..reacji Junoszy - Stępowskiego w 
słynnej roli Szajloka, uroczej Por­
cji — Romanównie, oraz P ian ej wy 
stawie odtwarzającej urok Wenecji 
w czasacł największego jej boga­
ctwa i rozkwitu. Liczba 50 przed­
stawień utworu literatury klasycz­
nej stanowi w dzisiejszych czasach 
niebywały sukces. Poszczycić się 
podobneni powodzeniem może bar­
dzo nie wieie najsłynniejszych scen 
europejskich. Publiczność przyznała 
„Kupcowi Weneckiemu"' najpierw- 
sze miejsce spośród wszystkich 
sztuk wystawionych w bieżącym se­
zonie.

SUKCES „DOMKU Z KART"
Urocze widowisko „Domek z 

kart" w teatrze Letnim zyskał już 
sobie w_ tej chwili szeroką popular­
ność wśród  ̂ mbliezności warszaw­
skiej. _ Wdzięk i finezja wykonania 
Malickiej i Maszyńskiego oraz we 
soły komizm  ̂ Czaplińskiej, Łapiń­
skiego, Kr: - lińskiego i inny.h, za 
bawne kostjumy i dekoracje Wę­
gielkowej, pomysłowa reżyserja Bo­
rowskiego, piosenki Kończyca i 
Paczkowskiego — wszystko to stwa 
rza całość istotnie czaiujrcą i peł­
ną bezpośredniej prostoty.

Tw ierdzim y, że teren w yzna­
czony przez zarząd m iejski na 
w ystaw ę św iatow ą, był dokonany 
rozważnie i tra fn ie , zgodnie z po 
tr/ebam i stolicy.

! Idea wyboru terenu bynajm niej 
me pow stała w ostatnich iat-a.:h, 
to je st  w czasie zorganizow ania 
się komitetu wystawowego, lecz 
p o jaw iła  się przy rozw,ązywuniu 
szkicowem planu regulacyjnego 
m. W arszaw y. W ówczas autorzy 
wspom nianych szkiców, przezna­
czali Saską Kępę na obszary nie 
zabudowane, parkowe, stanow ią 
ce przedłużenie istn iejącego par- 
ku Paderew skiego, ewentualnie 
użyte, jako tereny wystawowe.

Co kw alifikow ało tę połać zie­
mi na podobne cele? Przedew szy­
stkiem w arunki naturalne, jak ie  
Saska Kępa posiad a : niskie, pod­
mokłe położenie, nie zezw alające 
na w ysokie mieszkalne budynki, 
bliskość W isły, oraz łatw a i nie­
odległa kom unikacja ze środkiem 
m iasta. Pozatem swobodne prze­
strzenie z ładnym  widokiem na 
lew y brzeg W isły, nadaw ały się 
do rozplanowania, niczem nie krę 
powanego, gdyż wolnego od zabu­
dowań, dróg kom unikacyjnych i 
t. p. W łaściw e rozplanowanie nie 
napotykało na sw ej drodze kosz­
townych nakładów, ja k  nabyw a­
nie zabudowanych terenów, zmia­
nę istn iejących  lin ij kom unikacyj 
nych, oraz przebudowy nasypów 
kolejowych, w których należałoby 
poprzebijać wiadukty. Pozatem, 
ze względów w yżej podanych, ce­
na gruntów, nie" powinna byc 
zbyt wygórow ana i tereny mogły 
być z łatw ością nabyte przez m ia­
sto, czy to w drodze dobrowolne­
go zakupu, czy też przez wyw łasz 
ozenie. N atom iast osuszenie tcch 
terenów istotnie wym agało duże 
g*, nakładu pieniędzy, który opla 
ciłby się ze względu na rezu ltat: 
stworzenia pięknego i higjenicz- 
nego parku, będącego ozdobą tej 
części m iasta. Przez odpowiednio
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przekopane kanały i sadzawki, te-i dowli w ystaw ow ych, nie należy 
ren i sąsiednia okolica zyskałyb y!przecen iać, gdyż paw ilony w ysta­

wowe, jako prowizoryczne, niena zdrowotności, park zaś. uroz 
maicony wodą, nadaw ałby się 
znakomicie do spaceru i odpcczyn 
ku. Te w alory zdecydowały o Pi'ze 
znaczeniu Sask ie j Kępy, zwłasz­
cza, że położona je st w  bliskości 
centrum m iasta i stanowi łącznik 
W arszawy z P ragą .

Mimo poprawek, jakim  uległ 
szkicowy plan regu lacyjn y stoli­
cy, przeznaczenie Saskiej Kępy 
pozostało bez zmmny, jako w iel­
kiego parku spacerowego, ewen­
tualnie terenu wystawowego. Do 
komunikowania się lewego brze­
gu z projektow anym  parkiem  słu­
żyć m iała, niezależnie on istnie­
jącego mostu Poniatow skiego, 
specjalna obsługa wodna, z por 
tem, położonym na brzegu parku 
w górze rzeki W isły, w  okolicach 
K ępy G ocław skiej. K an ał, względ 
nte kanały odw adniające, m ogły­
by być również użyte do wewnę 
trznej kom unikacji parkow ej, co 
znakommie urozm aiciłoby i udo­
godniło przechadzkę po terenach 
w ystawowych. Pozatem Saska  Ke 
pa, jako nieprzecięta przez n asy­
py kolejowe, zachowała swobodę 
rozwoju, oraz utrzym ała rozległe 
perspektywy na W isłę, przeciw le­
gły  brzeg i dalsze okolice. Słabą 
stroną terenów na Saskiej Kępie 
jest, ja k  to m ówiliśm y, podmokły 
grunt, w ym agający odwodnienia. 
Ponieważ w arunki higieniczne 
te j części W arszaw y w ym aga ją  
uregulow ania tej spraw y, bez 
względu na to, czy będzie tam  u 
rządzoną w ystaw a, czy nie, prze­
to byłoby bardzo wskazane, aby 
za jednym  zachodem załatw ić te 
dwa zagadnienia: urządzenia h i­
gienicznego parku i terenu wy 
stawowego. W ystawa, w tym w y­
padku, byłaby wielce pomocną do 
przyspieszenia w załatw iem u tej 
sprawy. Obawy, co do wzmożo­
nych kosztów, w yw ołanych trud­
nościami fundam entowania bu-

P rz y c iy n y  K a ta s tro fy  budow lane j
na dworcu G jawnym

w ym agają  trw a łych  i drogich 
fundamentów. Koszt zaś kilku »ta 
łych  budowli, wzniesionych na 
całym  ooszarze wystawowym , nie 
obciąży zbytnio budżetu w ysta­
wowego.

Ze względów wyżej podanych 
uważam y, że należałoby utrzym ać 
pierwotną uchw alę i Dez straty  
czasu kontynuować rozpoczęte 
dzieło, o ile istotnie pragniem y, 
aby w sto licy naszej w roku 
1943 była  urządzona w ystaw a
ś w ito w a  Czeka nas bowiem dłu­
ga i żmudna praca  w stępn a: Muz. tan. z darc. Adria, 
przygotowania terenu pod w y s ta - 'niec aud-

R A D J O
P ią tek , dn . 27 k w ie tn ia

w ,, i,...,,1 16,85 Transmisja z kor­
tów Legji: f i-agm. międzynar. meczu 
tenisowego między berlińsk „Rot- 
Weiss" a warszawską „Legją". 17,00 
Konc. kamer — Kwart, smyczk. W, 
Lewingera (W L°wingeT, K KartliA- 
ski, A. Kmieć, L. Eudkizwicz): w 
progr kwart. a-m. Noskowskiego 
Op. y. 17,30 Odczyt dla maturz. (Li­
ter.) : Literatura epoki stanisławow­
skiej — K. Kosiński. ’ 7,50 Postawa 
wychowawcza nauczyciela przy reali­
zowaniu nowych programów — J .  
Michałowska 18,10 Pieśni komp. P i­
skich — M. Polinska-Le* icka. 18.35 
Muz. lekka (pł.) 19 ,15 Przegl. wj 
dawn. roi. 20.02 Pogad. muz. — M 
Gliński. 22,15 Konc. .»ymi. z Filh. • 
i arsz. — ork. Filh. p. d. W. Ber- 
diajewe oraz Robert i Gaby Casa- 
desus (fort.). W prog.: Wagnera u- 
wert. „Faust", Francka Warjacje 
symf. (R. Casadesus z ork ). R. 
Casauesus ConcertP na 2 lort. i 
Skrjabina „Ekstaza". W przerwie 
Felj. liter.: Rozmowy z autorami i
czytelnikami — R. Zrębowicz. 22,30

23,30 Ko-

wę. A by tego dokonać wypadnie 
przedewszystkiem  nabyć b raku ją­
ce działki dobrowolnie, lub przez

Sobota, dn 28 kw ietnia -

7,00 Pocz. aud. 12,05 Muz. popul. 
(pł.). 15,20 Pieśl.i — D. Gutowska

wywłaszczenie, na co potrzeba (so'pr.). is,35 Aud. dla chorych (Tr. 
w iele czasu, później zaś przepro T'” '  1 c T
wadzić dalsze roboty.

A  czas szj bko ucieka

Wypadki i kradzieże
SKOK Z IV PIĘTRA

Nocy ubiegłej około godz. 1 ej, 
przy sl. liepc ęckiej 14, powrac: . 
jący do domu 4i. letni Karol Mo- święta narodowego Japonji. 19,25 
tyczko, urzędnik, będąc pijany wy- j Kwadr, poet.: Rfecft. poezyj. 20,00 
skoczył z oknu „IV piętra, .padając Konc. Chopinowski (tr. na zagrani-

ze Lwu). 15,55 lekcja  j franc. 
fkurs śred.). 16,10 Transm. z kor­
tów „Legji" fragmentt mivdzynar 
meczu tenisowego , Rot-Weiss" z 
Berlina — Legja (azień 11) . 16.35 
Konc. solistów — Z. Roes""r l skrz.) 
i K. Żelechowski (bar.). 17,30 Oacz. 
dla matarz. (Liter.): Mickiewicz,
odcz. I — K Górski. 17,50 Święto 
lasu — J . Rosiński. 18,10 Dziesię­
ciolecie Banka Polskiego — L  i s- 
rański. 18,30 Urocz. aud. w dniu

na ziemię. Dozorca przy pomocy 
domowników przeprowadzili de3pe 
rata do mieszkami Tam lekarz po

ce) — B. Kon. W progr.: II Ballada, 
3 Etiudy z op. 10  fNr. 2, 4 i 5), 
I Scherzo i Polonez Nr. 5 (fis-n..).

gotowia stwierdził rany tłuczono 20,35 Skrz. poczt. tech. 20,50 „G xłz‘
podbródka i , ogólne lekkie pottucze-1 na w Hiszpanji", .wieczór muz. lek- 
nie. Po opatrunku przewieziono' kiej — ork. P. R. oraz W. Łaska i 
szczęśliwego desperata w stanie1 J . Korolkiewicz (śp.), 22,00 Odczyt
i ezłym do szpitala Przemienienia 
Pańskiego.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
W hotelu „Saskim" przy ul. Ko­

ziej 3, zatruła się nieznanym środ­
kiem pracownica igły, 25-letn:a 
Eugenja Jaki.biakówna, zam. tam­
że. Lekarz Pogotowia, po przepió- 
kaniu żołądka i za stosowaniu za­
strzyków z kofeiny, przewiózł de- 
speratkę do szpitala św. Ducha. 

Przy ul. Stawki 4 1,' tofgnąl się

(Tr. z Wilna). 22,15: I-sza audycja 
rcgjonalna z Poznania. 23,15 „K u­
kułka wileńska" (JTK z kab. liter. 
„Smorgonia" w Wilnie): „Kompleks 
wiosenny". 24.00 Koniec aud.

Niedziela, dn. 29 kw ietnia

Spowodu szeregu transmisji spe­
cjalnych program rozpoczyna się o 
pół godziny wcześnie' i odpadnie z 
niego zarówno normalne nabożeń- 

. <- ^ , iiStwo 1 niedzielne jak i popołudniu 
na życic 20-letm Ganrjel -Solarz, kwadrans słynnych artystów. Nadto 
'andłarz, lokator tegoż domu* S. za- ■ na wcześniejszą porę przesuwają nię 

i.!..*. , wjeczorem radjotygodmk dla mlc ■

Sędzia śledczy V  rew iru , p row a ­
d zący ś led ztw o  w  spraw ie  ka tastro ­
f y  Diulowlaiic.i p r z y  ro zb ió rce  gm a­

chu D w orca  G lównogo, pow o ła ł spe­
c ja ln ą  kom isję  b ieg łych  złożoną z 
p rzed s ta w ic ie li U rzęd u  In sp ek cy jn e ­

go  M ag is tra tu  i  y ła d z  ko le jow ych . 
O brońcy oskarżonych  o n iedbalstw o 

k ierow n ik ów  ro b ó t budow lanych 

zg łos ili w  dniu w czo ra jszym  na rę­

ce sęd 'lego  śledczego wniosek o p o ­

w ołan ie  dodatkow ych  eks jier lów  spo­
śród  p ro fe so rów  W yd z ia łu  I i  udo w- 

h ictw a  P o litech n ik -' W arszaw sk ie j.

O p in ja  b iegłych  ro zs trzygn ie  o 
stopn iu  w in y  k ierow n ic tw a  robót, 
jak  rów n ież w y św ie t lić  ma p rz y c z y ­
ny zaw a len ia  sic ściany, k tó re  pocią- 

tTnęło za sobą śm ierć dwóch rob o t­
ników .

P o r w a n i e
w MifcjacSi Ujazdowskich

W czo ra j, okuło g o d z in y  '7 w ieczo­
rem, a le je  U ja zd ow sk ie  b y ły  w ; w . 

ma niezr. yk łego  za jśc ia , Któro wy-

Zmisny 
wśród duchowieństwa
M ianowani: K s . dl,  Micczysiaw
ęg lcw icz, radca  K u r j i  M ctrop o li-  

a ncJ, onikiem grom ja ln ym  K a ­
p itu ły  M e tro p o lita ln e j W arszuw- 

U iie j. K s  W -acław C elińsk i, notar- 
jiiaz K u r j i  M etro p o lita ln e j, kanoni­
k iem  K a p itu ły  K o lc g ja ty  Ł ow ick ie j. 

K s. incon ty U g in , kapłan A rcb id . 
M oh ylow ., kapelanem  Zakładu "Wy­

chow aw czego  R o d z in y  M a r j i  w  K o ­
stowem.

Przeniesieni: K s . Jan lich a ło -
y icz, w ik . p a r K am icń czya , na w ik . 
par. K u tn o .

Zwolnieni: Ks. Y\ tadyshiw S k rze ­
szew sk i zc stan. kapelana, Zakładu  

W ych ow aw czego  K od z in j M a r ji w  
K ostow em  K s. E dw ard  S zw ejn ie , 

m ag. św . T ., na w łasną prośbę : r  
stanow iska p re fek ta  szkół w W a r ­

szaw ie.
Zmarli: D n ia 10 k w :«tn iu  r. b.

k*. Jhh Mnlulanis, szamb. t. J .  Św., 
admin. par. K oc ie rzew . II  in p.

wołało powszechne poruszenie woród 
licznie zebranej publiczności. Pomię­
dzy spacerującymi przechadzała., się 
ze swym wnuczkiem Amelja Poloń- 
ska, zamieszkała przy ulicy Matejki 
Nr. 4. W pewnym momencie podje­
chał do chodnika samochód, z któ­
rego wyskoczyło 2-eh mężczyzn, 
którzy porwali wnuczka p. Polon- 
skioj, wnieśli do stojącego w pobli­
żu auta, poczcm szybko odjechali. 
Na krzyk przerażonej staruszki 
zbiegli się przechodnie, iccz samo­
chód znalazł się już w znacznej od­
ległości.

Wypadek ten wywołał wsrod ze­
branej w alejach puDliezności liczne 
komentarze.

U m a r l i
5. p. Hanna Grabowska, 1. 22, w 

Warszawie; ś. p. Wiktor Rostkrw- 
ski, ziemianin, I;. 84, w Warszawip, 
ś. p. Antoni Jan  Strzałecki, _art.- 
n.aiarz, 1. 90, w Warszawie; ś. p. 
Michał Wojtkiewicz, mż. komun 
L 82, w Warszawie; ś. p. Eufemja 
z Rydeckich Lipnicka, wdowa, i. 
76, .ii Warszawie; ś. p. Jadwiga z 
Maciszewsk'ch Guirard, w Brwino­
wie; ś. p. Anna z Pstrągowskich 
Konarzewska, wdowa, 1. 76, w War­
szawie; ś. p. Lucjan Kałusowski, 
garharz, 1. 66, w Warszawie.

dał sobie nożem ranę kłutą klatki 
piersiowej. Desnerata przewiozło 
Pogotowie do szpitala na Czystem.
CZĘSTY PA C JEN T POGOTOWIA

Częstym pacjentem Pogotowia 
j'est 39-letni Herman Zelmanowicz, 
mechanik bez pracy (Anfiopol, ba­
rak 53), który chcąć wzbudzić litość 
przechodniów, ct pewien czas pada 
na ulicach, symulując epilepsji Po­
dobnież uczynił to i wczoraj przy ul. 
Młynarskiej. Lekarz Pogotowia 
stwierdził wycieńczenie z głodu i 
przewiózł Zelmanowicza do III ko­
misarjatu.

ŻYW Y KARALUCH W UCHU
37-letni Dawid Marchewka, pisarz 

rodalów, (Smocza r7), nocy ubie­
głej zerwał się ja,* oparzony z łóż­
ka, obudził wszystkich domowników, 
narzekając na silny szum i ból wr 
prawem uchu. Marchewkę przewie­
ziono na stację Pogotowia, gdzie le­
karz W’y ją l szczypcami dużego, ży­
wego karalucha.

ZACZADZENIE

dzieży i lwowska wesoła fala,
8,30 Pocz. aud. 9,30 Tr. z Pozn, 

uroczystego otwarcia Targów Po*- .ote 
znańskich. .L0,00 Kazanie niedzielne
— ks E. Szwejnie. 10 .15 Tr. uro­
czystego • otwarcia i poświęcenia cy­
wilnego portu lotniczego na Okęciu.
11.10  Odczyt misyjny: Św\ Jan lo- 
sko misjonarzem —  ks. M. K r- 
brycht. 11,30 Muz. popul. (pL).
12 .15  Poranek muz. z Filh. w"arBZ.
— ork. Filh. p. d. B. Wolfstala i L. 
Boruński (fort.). W progr. Berlioza 
„Karnawał rzymski", Czajkowskie­

go Konc. fort. b-m. i Masseneta 
„Scenes pittoresąues" W przerwie

ok. 13,00) Felj. muz.: Grzegorz
Gerwazy Gorczycki (w 200 rocznicę 
śmierci) — prof. A. Chybmski (Tr. 
ze Lw.). 13,30 Tr. fragm. między-
nar. meczu boks. P„.ska—Austrja s 
Cyrku warsz. 14,00 Pogad. roi. .4,30 
Muz. popul. (pl.). 15,00 Pogaa roi.
15,20 Konc. ork. lud. A. Stromber- 
ga z przyśpiewkami F. Szczepań­
skiego. 16,0C And. dla dzieci: Opow.

Konarskiego, Piosen-„Król gór" K. _ .
Przy ul. Mostowej 22, ząt -uła się j jji 0 lesie — chór warsz. szk. powsz. 

tlenkiem wegia nauczycielka, 62-1.8 j obrazek dla dzieci „Mały Trott," 
Jaawdga Szmurdówna, Pogotowie ,g. Lichtenbergera. 16,30 Kwadr, 
przewiodło zatrutą w stanie ciężkim. liter.: „Pątnik Karapeta" F . Goe-
do szpitala Przemienienia Pańskie- tla. 16,45 Co rok nowa wdosna
S ° ‘

Przy ul. Środkowej 6, rówmież za-
M. Dobrowolska. 17,00 Tr. fragm. 
międzynar. meczu tenis. „Rot-

m ił się tlenkieiu węgla 50-letnr Jan  i Weis=''—„Legja" (Dzień III). 17,30 
Sobczyński, technik, którego lekarz, ; on„_ muZ. polsk. o char. lud. — 
po udzieleniu pomocy, pozostawił na or^ symf. T R. i St. A rgasińska

(sopr.). 18.00 Slachow.: „W majo- 
wem słońcu" T. Sygietyńsldego.

|  g y . a a i  n g mm a i a  |

S S  SSJSjrS: CscWm 2 j& s& st* .
L e k a r z - i > p e c .  o r d y n u j e  s ta le  na m iejscu oA 8  r. —  9  w . ,  G w le f a  C — 6

. _ -■U

Dr med. iM AK SYM ILJA N  B E R N S T E IN
Choroby wener., skór., włos., niemoc 
pic., kosm. lek Anal, Marszałkowska 
87 m: 5. Tel. 9-02-61, Ord. 9--2 i 4—8.

leczeniu w domu.
W YPADKI PRZY PRACY

Na pi. Napoleona 10, w gmachu 
Giównej Poczty, w czasie pracy, 
spadł z wozu pocztowego i złamał 
prawą rękę 66-ietni Wojciech Mrocz 
kowski, dozorca miejscowy.

W podwórzu donn Twarda 7 zo­
stał przygnieciony kawałkiem żeia- 
za 26-letni Marjan Wróbel, robot­
nik, (Pawia 20) którego ze złama­
ną prawą nogą przewiozło Pogoto­
wie do szpitaia Dz. Jezus.

w y p a d e k  k o l e jo w y
Na stacji w Rembertowie, dostał 

się pod pociąg 21-letni Ludwik 
Rutka, robotnik kolejowy, (Rember­
tów). Doznał on obcięcia lewej ste­
py i poranienia palców obu dłoni. 
Nieszczęśliwego opatrzyło Pogoto­
wie i przewiozło do szpitala Prze­
mienienia Pańskiego.

Otwarcie „100 pociech"
dawneyo Luna-Parku

O byw ate lsk i K o m ite t  Pom ocy Spo- 

ioc/ricj, k tó ry  w  r. z. p rze ją ł Luna- 
Park , urucham ia ten P a rk  dla pu­

b liczności od n ied zie li, 29 b. ni, Vv 

soboię, 28 b. m., nastąpi ol warcie 

Parku  dla zaproszonych  gości i  p ra ­

sy. P a rk  przebudow ano podług p la ­
nów  inż. Akappcsa. Zadaniem  ,109 
poc iech " jes t dostarczenie sstrn idin  
warstwom  łudnośc: s to licy  tan ie j i 

ku ltu ralnej ro zryw k i. Dochód „DJO 
puciech" p rzezn aczon y jest p rzez 

K om ite t w całości na dożyw ian ie  

u eziobo inyeh .

18,40 Jazz fortep. — J . Ryński, 19,15 
Co się dzieje na świecie? 19,30 Tr. 
z Pozn. fragm. z międzynar. meczu 
boks. Polska—Niemcy. 19 52 Na 
wesołej lwowskiej fali.; „Fala zło­
ta" (Nr. 50). 20,47 Dzień, wiecz.
20,57 Tr. z teatru La Scala w Me- 
djolanie opery Masseneta „Wer- 
ther“ W przerwach: I-szej Felj.
muz. o operze „Werter" — W. F a ­
bry, 11-giej Felj. liter.: Przezwycię­
żony romans Goethego — J, Musz- 
kowski. 23,45 Wiad. sport, i meteor 
24.00 Koniec aud.

Je st  do odstąpienia patent,
względnie licencja  z patentu pol« 
skiego p. H einrich Scholler.

N r. 10259 n a : „Sposób i urzą 
dzenie do scukrzan ia celulozy 
i t. p. m aterjałów ".

W iadomość lub o ferty : Biuro
Reklam  „ P a r " . W arszaw a, ul. 
B racka 17 , d ia~„P raw o“ .

ftocne pogotowie
dentystyczne

1\ W y d z ia le  Zdrow iu  K o n iis a r ja lu  

Rządu  zanotow ano c iekaw ą in ow ację  

w  W arsza w ie . K ilk u  d en tystów  sto­

łecznych, chcąc po lepszyć  sw ą prak- 

tykę, w p row a d z iło  nocne dyżu ry .


